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Wspaniały dramat dedekty wny w 4-ch 
częściach, w roli tytułowej słynny
„JO C  J E N K IU S “

Czas odnowić 

prenumeratę

I  S k * T
Komunikat austrjacko- 

węgierskL
WIEDEŃ 1.5 (B. K.) Komuni­

kat austrjacko-węglerski donosi pod 
datą 30.4

Na żadnej z widowni wojny nie 
było s z c  za g ó l n l a j s z y c h  wy­
darzeń.

Zaatąpca szefa sztabu gen. vea 
Hófer.
Komunikaty niemieckie.

BERLIN. 1.5 (BK.) Komunikat 
urzędowy niemiecki donosi pod da 
tą 29 4 wieczorem.

Na froncie Arras przy silnym 
ogniu artyłerji tyko w ili i  częściowa 
koło Oppy, gdzie załamały sią z wisi 
klml stratami 4 angielskie ataki. 
Wzdłuż kanału Ais.se Marne i wSzam- 
panji wzmożona watka ogniowa. Ra­
no odparto kilKakrotnie zapędy fran­
cuskich oddziałów wywiadowczych. 
Na wschodzie nic istotnego.

BERLIN 1.5 (BK.) Komunikat 
urzędowy niemiecki donosi pod datą 
304

Zachodnia widownia wojny.
Po nieudaniu się wielkiego ata­

ku dnia 28.4 podejmowali wczoraj 
Anglicy tylso pojedyncze ataki prze 
ciw Oppy na północ od crcgl Do- 
nal—Arras. W czterokrotnam ataku 
przaciw tej gorąco bronionej miej- 
scowości, wyczerpali oni swoja siły. 
Wieś pozostała w naszym ręku. Po 
obu brzegach Scarpa trwała w dal 
stym ciągu silna walka artyłerji. Wa­
dia ostrożnego oszacowania wynoszą 
straty Anglików dnia 28.4 ponad 
6000 zabitych. Prócz tego zabrano 
wzwyż 1000 Jeńców, 40 karabinów 
maszynowych i zniszczono 10 samo­
chodów pancernych. Francuskie wy 
pady wywiadowcze około Barry—au 
—Bao, nad Brimont i na północ od 
Reims zasiały odparta. Walka cg 
nlowa od Soissons aż do Suippes 
wzmogła się od południa i osiągnęła 
w.aczoram największą gwałtowność. 
Trwała ona przez całą noc a z brzas­
kiem d tla wzrosła d 5 najwyższej po­
tęgi.

Dnia 28 4 zastrzalono 11, 29.4 
23 stmoloty oraz 3 balony na uwió­

zł. Rotmistrz baron v. Richthcfen 
zestrzelił 48 do 52, porucznik Wclff 
22 do 26 przeciwnika.
Wschodnia i macedońska widów 

nia *sjny.
Żadnych szczególniejszych wy­

darzeń.

W  A m e r y c e .
WASZYNGTON 1 5 (BK.) (Biu 

ra Reutera) Bil poborowy przyjęto w 
Izbia reprezentantów 397 głosami 
przeciw 24, a w Senacie 81 głosami 
przeciw 8.

Senat przyjął dsiej 56 gksami 
przeciw 31 modyfkację w projekcie 
prawnym, którym upoważnia się Ro- 
seweita do wystawienie 4 dywizji pie 
choty do służby wa Francji.

W  Petersburgu.
BERNO 13  (B .K ) .Petit Park 

sian* donosi z Petersburga: W war' 
sztatach podjęto znów regularną pra­
cę, jednakowoż jeszcze nie wszyst’ 
kle kwetja zostały ostatecznie u po 
rząd kowane.

W nizinie Donu trwa ruch da­
lej. Otwarcia petersburskie! giełdy, 
zapowiedziane ca 27.4, odłożono na 
czas nieograniczony.

W Besarabji — jeszcze 
dawne rządy

SZTOCKHOLM 1 5. W Peters­
burgu, ja& donoszą .Russklja Wiedo- 
mosii*, otrzymano wiadomość z roz­
maitych stron Besarabji, iż tam u- 
trzymuje się jeszcze rząd dawniejszy. 
Z gub. Basarabsbiaj rozchodzi się 
propaganda reakcyjna po guberniach 
sąsiednich. Rząd Tymczasowy po­
stanowił poczynić kroki energiczna 
celem położenia kresu temu stano­
wi rzeczy.

Rosja nie chcs podejmować 
ofoozywy.

AMSTERDAM. 1.5. Z Londynu 
donoszą, że według informacji otrzy­
manej przez „Daily Telegraph*, ro­
syjski minister wojny Guczkow o- 
świadczył korespondentowi pism an­
gielskich, źa Rosja cbecnia wytęży 
wszystkie siły swoje w wojnie obron­
nej, nie zamierza jednak w bliższej 
przyszłości podejmować kroków za­
czepnych.

Żądania Syberji.
BERL’N. 1.5. Do Kopenhagi do 

noszą z Petersburga, źa federacyjny 
komitet syberyjski ogłosił swoje ią  
dania, wecług których Syberia ma 
posiadać ałisną konstytucję craz 
ałzsny parlamert I stać się państwem 
związkowem rzeczypospolitej rosyj­
skiej.

Zniesienia ograniczeń narodowych 
i relig jn jth  s  Rosji,

Z Kopenhagi donoszą:

Rząd tym-zesewy rosyjski, jak 
już w krótkości telegramy doniosły, 
uchwalił znieść wszystkie dotychczas 
obowiązujące ograniczeni i w prawach 
obywatelskich w dziadzinie narodo­
wej i religijne!, na tsrytorjum ct le­
go państwa. Znosi on wszystkie o- 
graniczenia w dziadzinie nabywania 
iub sprzedawania ziemi lub nierucho­
mości, ograniczenia w zajmowaniu 
się handlem, przemysłem lub ręko 
dziełami, ograniczania w zajmowaniu 
urzędów iub posad tak w słuźbia 
państwowej, jak i prywatnej, ograni 
czasie w towarzystwach akcyjnych, 
jak i społecznych, ograniczania 
w szkcłach rządowych i prywatnych, 
w otrzymaniu stypendjów i zapemóg 
naukowych, ograniczenia w służbie 
wojskowej.

Znosi dalej mac prawną wszy­
stkich bez wyjątku rozporządzeń ad­
ministracyjnych, opartych na prawie 
o ograniczeniach ze względu na na­
rodowość lub wyznanie, a skiero­
wanych przeciw ludaości państwa 
rosyjskiego, rełigji nieprawosławnej 
lub narodowości nitrosyjsklej.

Zr jasienie tych ograniczeń nie 
dotyczy Jedynie tych obywateli pań­
stwa rosyjskiego, którzy przedtem 
byli obywatel, mi ustrjackimi, węgier­
skimi lub niemieckimi.

PAMIĘTAJMY O

POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

W tych dniach w gtzetsch nie­
mieckich ukazał się anykuł, we­
dług którego w paczkach do jeńców 
wojennych znalaziono dokładne wska­
zówki w celu niszczenia niemieckich 
nasion, uszkodzenia przedsiębiorstw 
przemysłowych itd Gazety te piszą: 
Takich zbrodni dopuszczają się nasi 
nieprzyjaciele, któzy bezustannie 
uchodzić chcą za obrońców cywi­
lizacji wobec niemieckiego barba­
rzyństwa. Początkowo sądziliśmy, że 
czyn ten popełnił jakiś fanatyk 
i chcieliśwy się dopatrzyć w takim 
środku walki przedewszystkiam o- 
znaki wściekłości i przyznania sią 
naszych wrogów do militarnej słabości.

Niestety! Mamy niezbita dowo­
dy na to, że przygofowano dobrze 
obmyślany plan celtm szkodzenia 
nam w dziedzinie ekonomicznej 
i sądzono, że nie poznamy się za­
raz na grożącem nam niebezpie­
czeństwie. Jeśli wszyscy, których 
to dotyczy, spełnią swój obowiązek, 
zaradzimy skutecznie temu niebez­
pieczeństwu.

Przesyłki do jeńców wojennych 
bada się Jak najsumienniej. W taki 
sposób spełnianą bywa jednakże tyl­
ko drobna część niezbędnych zarzą­
dzeń, ponieważ choćby powiodło sią 
wyśledzić wszelkie wskazówki ukryta 
w listach i paczkach, jeńcy mogą 
mimo to wyrządzić wszelką szkodę.

Dla tego wszyscy stykający się 
z jeńcami podczas pracy lub przy 
Innej sposobności są zobowiązani 
wcbac całego narodu niemieckiego 
dbać o to, aby zniweczone zostały 
niegodziwe plany naszych nieprzyja­
ciół. Trzeba stale śledzić |»ńców, 
trzeba być ich stróżami. Trzeba za­
wsze pamiętać o tern, że jeńcy wo­
jenni wszędzie mogą wyrządzać szko­
dy, bądź to w przemyśle, bądź w 
rolnictwie. Podpalanie, szerzepie cho­
rób zaraźliwych, niszczenie zasadzo­
nych ziemniaków! strąkowych roślin 
— wszystko to objęte jest w progra­
mie naszych wrogów. Należy postę­
pować odpowiednio do powyższych 
przestróg.
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Kółek rolniczych w Z a m o ś c iu .
HI.

W refarada swym, „Hsdowia 
a lkercja" p. Jan Grabowski zwra 
cal uwagę ca właświwe kierunki ho- 
dowlane, zachęcając dc wsi«liie| ho­
dowli za względów aprowizacylnych 
1 azwozowych. Przez wzg'ąd Jednak 
na przyszłość hodowli seekcja Jest 
potrzebna i włzśnia daje się ją prze- 
prova>-zić przez licencję, która z jed ­
nej streny wyławia cenny mstarjał 
zaredowy, z drugie] zaś ochrania 
prz d rekwizycję. Hasłem hodowla­
ny ro na dobę dzisiejsza jest: Hodo­
wać i chronić.

W obszernej dyskusji, jakq pa- 
mienlony referat wywołał, poruszano 
sprawy aktualne, związane z li­
cencja.

P. Piotr Jabłoński w pogadan­
ce „O pszczeiołctwle", wypowiedzia­
nej z dużą swada, rcówlł o typkch 
ułów, o racjonalnej hodowli pszczół 
1 t. d , poruszając przy sposobności 
kwestę wytwórczości win i miodów, 
któiaby megła przynieść korzyści 
krajowi miijonowe, a leży cdtogiem.

Drugi dzień zjazdu rozpoczął 
odczyt p Jara Grabowskiego o związ 
kach miodzlery, w którym przedtta- 
wlone zostały zadania i cele tych 
organizacji. Chodzi tu o przygoto­
wanie się do przyszłego życia oby­
watelskiego z jedne] strony, z dru­
giej z»ś dostarczenie młodzieży go­
dziwej i kulturalnej rezrywki.

'U dyskusji prelegent, jak rów­
nież pp. Wllkcński, Smoliński, Ja­
błoński i Kowalczyk nawoływali do 
Jaknajszybszego uruchomienia związ­
ków przy kółkach rolniczych. W myśl 
pięknej zasady wygłoszone] przez 
jednego z wkśdan, że „jaka będzie 
młodzież nasza taka będzie Pckka”.

Konieczność założenia Szkoły 
Rolniczej w okolicach Zamościa 
omawiał p. Jabłoński.

P. Jan Grabowski, uważając 
myśl powyźszę za słuszna, zwrócił 
u«-agę zebranych, że dopóki szkoły 
takiej w pow. Zamojskim niema, 
trzeba korzystać z tej, Jaka w Ziemi 
Lubelskiej istnieje, mianowicie ze 
szkoły rolniczej w Kijanach, która 
rusza z d. 15 czerwca r. b. i co do 
której informac|i można zasięgnąć 
w sekret'rjacie Lubelskiego Tow. 
Rolniczego, Srpitilna 16.

Dyr. Gawroński w swym od­
czycie o kooperatywie poruszał te 
sprawy, które w powyższej dziedzi­
nie najbliżej dotyczą życia wiejskiego.

Są niemi; 1) Spółdzielczość 
spożywcze, 2) seóidzielczość dla ce 
lów produkcji, 3) spółdzielczość kre­
dytowa.

Wojna bynajmlej nie zahamo 
wała ruchu współdzielczego, prze­
ciwnie wzmaga się on, szczególnie 
w kierunku kooperatywy spożywczej. 
Trzeba s'ę też organizować Sfót 
dziel :zo, dobrze znajęc zasady tego 
ruchu, wyłożenie m których zajął się 
prelegent w drugiej cjęś.i swego 
przemówienia. O stc wanyszaniich 
rolaiciy h mówił p. H. Smoliński. 
W pierwszej części swego przemó 
wienia dowodził konieczności przy­
gotowywania się do wszelkich prac, 
dotyczących u ządzeń rolnych.

Dalej poruszał sprawę kredytu 
krótko i długo terminowego, wyjaś­
niając zasadnicze miedzy nimi róż­
nice i wykazując znaczenie kas po­
życzkowa oszczędnościowych i gmin­
nych Mówił też Smcliński o ko- 
niecznoś i tymczasowego rozwiąza 
nia sprawy kredytu długotermino 
wago przez T. K. Z. w Warszawie. 
Wreszcie, omawiafqc stowarzyszenia 
rolnicze, prelegent podkreślił, że 
głównam z nich jest Kółko Rolni­
cze, z którego winny się wyłaniać 
takie zrzeszenia |ak: (oczywiście 
w większości po wojnie).

1) Piekarnie i młyny spółko 
we, 2) Mleezarch i Jaj czarnie spół 
dzielcza, 3) Syndykaty rclnicza, 4) 
Suszarnie owoców, 5) Spółki mel­
ioracyjne, 6) Spółki budowlane.

W końcowy:h przemówieniach 
pp. Grabowski i Wilkoński streścili 
wszystkie sprawy poruszane na 
zjeździe, zagrzewając do pracy 
i ofiarności na cele związane z pod­
niesieniem poziomu kulturalnego 
wsi polskiej.

Ostatni referat o odbudowie 
kraju wygłosi' inż. S. Kcraobls, wy­
kazując konieczność przestrzegania 
przepisów budowlanych, sanitarnych 
I ogniowych.

R<f»raty i dyskusja wywaliły 
cały szereg wniosków i postanowień, 
świadczących o wielkim pędzie do 
czynu włoścjan zamojskich.

Więc przedewszy3tkiem z ini­
cjatywy b. słuchaczów niższych szkół 
rciiiczych I na wuiosek p. Gawroń­
skiego, zawlęzany zostsł Tymcza 
sewy Wydział Pwiatowy Kółek Rc 1 
niczych, pozostają /  w ścisłym kon­
takcie z Lubelskim Wydzielam Kó 
ł#k którego zadaniem będzie na] 
szybsza uruchomienia kółek w pcw. 
Zamojskim. Z thssk, powstanie kó­
łek i ptzeprowrs . enia organizacji 
zostanie wybrany Zerząd powiatowy 
Wydziału Kółek Rolo, na pow. Zn 
mojski. Do tymczasowego Zarządu 
powołano; pp. Dyr Wyszyńskłegc; 
D-wą Bogucka Piotra Jabłońskiego, 
Kazimierza Dziubę, Antoniego Naj­
dę, Jana Adamowicza, Józefa Dy- 
gssa, na zastępco* zaś: Antoniego 
Rycyke, Kazimierza Dziubę i Jana 
Machtha.

Również obrano Komisję mają­
cą za cel założenie Zamojskiego związ­
ku młodzeiy W skład komisji we­
szli Julja Adamowicz, Broni; kwa Maj 
da, Ignacy Zieliński, Franciszek Rze 
mlentak, Józef Keetśdński, Bronisław 
Zakrzewski, Jan Zochniak.

Ogólne zebrani;: Stowarzyszenia

i O d d z ia łu
w  Lub lin ie .

III.
2) Sprawozdanie Komisji bało 

tujące] odczytał sekretarz tejże pref. 
Czerncłuski. Prezesem komisji był 
prof. Weis. Komisje odbyła 7 po­
siedzeń, na których przyjęła do Sto­
warzyszenia 230 członków, deklaracji 
2 kandydatów nie uwzględniono, 4 
deklaracje odłożono do decyzi w 
przyszłości; uierozpatrzonych przez 
komisję deklaracji w dniu 26 2 by­
ło 23 —

Ogólna ilość członków 1 Od­
działu łącznie z pododdziałami i ko­
łami dosięgaęła cyfry 346 osób na 
początku stycznia r. b.

3) Sprawozdanie sekcji wy- 
chowawczo-oświatowej odczytał ks. 
pref. Kresuski. Sekcja zorganizowa­
ła się dn. 17 I. 1916 r , kierownictwo 
je] objęła p. J. Głuchowski; sekcja 
urządziła 10 odczytów na tematy na­
stępujące: .O  skautingu* ref. a. Wł. 
Bochenek, .O  junactwie Polskierr.” 
(ref. p. St. Plewiński), .O  komisji 
Edukacji Narodowej* (ref. ks. Kra- 
suski), .O  wychowaniu narodowem 
według wskazań Stanisława Szczeea- 
nowsktego" (ref. p. Plutyńsklego), 
„W sprawie reformy szkoły śred­
niej polskiej” 2 odczyty (ref. prof. 
T. Łopuszański). „Wstęp do nauki 
o charakterze” 3 odczyty (ref. O ks. 
Woroniecki) oraz „Udział nauczy­
cielstwa w pracy nad podniesieniem 
poziomu moralnego w narodzie” 
(ref. ks. Krasuski). Siedem z po­
wyższych odczytów odbyło się w lo­
kalu Stowarzyszenia, liczba słucha­
czy na nich wynosiła przeciętnie po 
kilkadziesięt osób, na niektórych

przekracziła setsę. Odczyty „O cha­
rakterze" (Ks. Woroniack isgo) odby­
wały s'ę w przepełnionej za każdym 
razem sili Rasursy Kupieckiej.

4) Sprawozdanie Redakcji i ad­
ministracji „Szkoły Polskiej” złożył 
p. Stefan Plewiński, redaktor Pismo 
zaczęło wychodzić da. 25.V 1916 r., 
Da dnia 1.1 1917 r. wyszło 13 nu­
merów, zawierających artykuły pe­
dagogiczne, dydaktyczne, oraz doty­
czące położenie i bytu nauczyciel­
stwa ludowego, kronikę pedagogicz­
ną, bibiiogr*fję, recenzje z dzieł 
i pism pedtgogicznych, korespon­
dencję z prowincji, odpowiedzi Re­
dakcji, oraz cd grudnia dodatek 
„Szkcłs ludowa”, pcśeięcony spe­
cjalnie artykulikom dydaktycznym dla 
nauczycieli ludowych i zamieszczający 
głos nauczycielstwa w dotyczących 
ich sprawach. Redakcja otworzyła 
Biuro porad pedagogicznych, udzie­
lające ustnych i piśmiennych wska 
zówek fachowych lub ogólno pada 
gogłcznych.

Prenumerstoró w i odbiorców 
liczyła „Szkoła Polska” około 2 ch 
tysięcy, z tego 15C0 egzemplarzy 
prani merów, ły Rady Szkclne m iej­
scowe dla szkół w tych gminach.

Sekret trzem Redakc|l począt­
kowo był p. Sttfan W il kos ze wxkł, 
zaś od 1 lipce r. b.—p. Grażyna 
Jtdilńska. W ostatnich czasach Re 
dakejs uzyssała poparcie Głównego 
Zarządu Polskiej Macierzy Szkclnej, 
który zalecił Kołom Macierzy popie­
ranie „Szkoły PoItkleJ”. Zapytania 
w sprawach, dotyczących pisma, 
zgłaszali pp. Borkowski i Gndek, 
odpowiedzi udzielali p. Plewiński 
i p. Jedlińska.

5) Sprawozdanie sekcji pro 
winc}< nalnej złjźyla klarownlczka 
te|że, p. Gr. Jidiińska.

Sekcja rozpoczęła swą działał 
ność w czerwcu 1916 r. Na skutek 
licznych zgłoszeń nauczycielstwa 
i próśb o przysłanie delegata, sekcja 
wysyłda kilkakrotnie swych przed­
stawicieli na prcw.ncją celem uła­
twienia nauczycielstwu zorganizo­
wania sią i rozpoczęcia wspólnej 
F«cy-

Nauczyciele ludowi bardzo licz­
nie garną się do Stowarzyszenia, 
które obecnie posiada 12 oddziałów 
i kół. Prócz tego Sekcja otrzymali 
ywieżo zawiadomienia o tworzących 
się w 8 miejscowościach nowych 
oddziałach i ketach prowincjo 
naluych.

Oddziały Stowarzyszenia prócz 
zrzeszania się i występowania w spra­
wach mata Jalnago położenia nau­
czycielstwa, prowadzą stale pracą 
wewnętrzną, a mianowicie odbywają 
zabrania, na których członkowie 
wygłaszają odczyty treści pedago­
gicznej, dydaktycznej łub ogólno 
idejowej, Oraz porozumiewają się co 
do spraw bieżących, dotyczących 
szkolnictwa i nauczycielstwa ludo­
wego, zakładają biblioteki dla człon­
ków i sklepiki szkolne, organizują 
ws?ó ną aprowizację dla członków, 
zakładają kursy dla anelfabetów 11. p.

c. d. n. K. J.

Sprawy £egjonowe.
(P rze g lą d  u rlo p o w a*  

nych L eg jo n is tó w .— P obory  
ro d z in n e  o fic e ró w  i szero>  
g o a c lw  Legjonietów .)

Z komendy Legjonów polskich 
otrzymujemy następujący komunikat:

.Wszyscy Legioniści, którzy o- 
trzymali dłuższe urlopy z powodu 
złego stanu zdrowia (urlopy po su- 
perarbltrjum, urlopy dla rekonwales­
cencji i t. p.) mają natychmiast zgło­
sić się do |eda«go z niżej wymienio­
nym szpitali, znajdujących się najbli­
żej miejsca obecnego pobytu urlo­
powanych I tam oczekiwać przyby­
cia komisji lekarskiej, która orzekaie 
o ich daiszam przeznaczeniu. W re-

chubę wchodzą szpitale Czerwonego 
Krzyża w Piotrkowie, Radomiu, Kiel­
cach, c. i k. Szpital rezerwowy V* w 
Lublinie, c. I k Szpital forteczny Ne 
4 w Krakowie, szpital rezerwowy 
Legjonów polskich w Dęblinie, Dom 
Ozdrowieńców L»gjonów polskich w 
Kamisńsku, Szpital forteczny 1 i M 
w Warszawie, szpitale garnizonowe 
w Zegrzu, Ostrowie, Ostrołęce i Zam­
browie".

Podpisano. Szef sztabu 
Laon Berbtckf, podpułkownik.

Jak z Warszawy donoszą, urzę­
dowo ogłoszono w Legionach, że z 
dniem 30 kwietnia 1917 roku zasta­
nawia się wypłatę wszystkich pobo­
rów rodzinnych oficerów Ifgjonowych 
I cf.cerów (urzędników) austriackich 
przydzielonych do Legjonów Polskich, 
jak również wypłatę zasiłków rodzin­
nych łegjonlstów pcddanych austriac­
kich i wypłatę zapomóg dla rodzin 
hgjonłstów, pochodzących z części 
Polski okupowanych przez wojsko 
austriackie lub niemieckie.

Oficerom i żołnierzom polecić 
należy, by o ttm  zastanowieniu wy­
płaty, rędziny zawiadomili natych­
miast, przyczem zwraca się uwagę, 
że pobery, ewentualnie pcbrane po 
1-szym maja 1917 będą musieli zwró­
cić. Żznacl <f cero wie mają sami 
przesyłać, począwszy od maja b. r ,  
rodzinom swoim na utrzymanie od­
powiednie kwoty z poborów, które 
1 maja b. r. otrzymają.

Zapomogi rodzinne dla rodzin 
i t  d. żołnierzy leg. przekaże nie­
miecki zarząd wojskowy dopiero do 
wypłaty. Ponieważ w yp ita  tych no­
wych ntleźytośd najprawdopodobniej 
jeszcze w maju nie nestąpi, zawez­
wać naltźy żołnierzy iegjonowcb, by 
rodzinom swym, które zapomogi rzą­
dowe, dotychczas ctrzymały, przy­
słali odpowiednie kwoty z podwyż­
szonego żołdu.

Rewolucyjna Ro$ja 
wobec PoI$M.

Z Kopenhagi donoszą:
Posłowie polscy obydwóch Izb 

prawodawczych rosyjskich, |ak rów­
nież Komitet narodowy, w odpowie­
dzi na znaną proklcmaejt Rady ro­
botniczo żełaierskiej o niepodległości 
Pilski wystosowali do Redy odezwę 
następującą:

•Głęboko wzruszeni rezolucją 
Rady delegatów robotniczych i żoł­
nierskich co do praw Polaków do 
zupełnej niepodległości, orzz brat- 
nlem powitaniem narodu polskiego, 
witamy ten szlachetny objaw wcinaj 
myśli rosyjskieł, jako jasny zadatek 
trwałej przyjaźni dwóch narodów. 
N ech żyje naród rosyjski, który 
zrzucił kajdany despotyzmu i w 
brzasku swego odnowionego życia 
ob|awia w pełnym blasku zasady 
prawa i sprawiedliwości. Niech 
wzmocni się i na zawsze umocni 
wolność narodu rosyjskiego na jego 
dobro i sławę i na pożytek całej 
ludzkościl*

Prócz odezwy Rady delegatów 
ukazał się w .Wiadomościach Rady 
delegatów robotniczych i żołnier­
skich* płomienny artykuł wstępny 
do Polaków, w którym Rada w 
imieniu proletariatu i wojska rosyj­
skiego wyraża swe głębokie ubole­
wanie i wprost wstyd, iż naród ro- 
sy|ski mu siał być uważany przez Po­
laków za wroga. Lecz rząd autokra­
tyczny, który znęcał się w imieniu 
Rosji nad Polakami, runął i Rosja 
wyswobodzona zrywa bezpowrotnie 
z metodą prześladowań, cferując 
Polakom braterstwa.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI .ZIEMI LUBELSKIEJ". 
DLA WYPOŻYCZALNI POL­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.
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Z e  ś w i a t a .

Mr.repcłlta Szeptycki zachorował. 
Dziennik Petrcgradzki z 10 kwietnia 
donosił

Od paru dai ciężko zaniemógł 
metropolita unicki, hr. Andrzej Szep­
tycki, ma on iaf.uencę i zapalenie 
oskrzeli, temperatura 30 stopni. Za- 
wiadomfono o chorobie metropolity 
lego rrdzHę w Galicji.

W koiseia polskim w Paryżu 
po uroczystem nabożeństwie odczy­
tano odezwę rzędu tymczasowego 
do Polaków i wygłoszone zostało ka­
zanie z wyrażeniem głębokiej wdzięcz- 
noś ł za szlachetny odruch Rosji. 
Ma nabożeństwie byli -obecni przed- 
stewlctołe rzędu francuskiego, an 
gielskiego, włoskiego oraz rosyj­
skiego.

Emigracja, a Rada Sranu. Ze 
Stockhoimu donoszę. W pierwszych 
dnia h kwietnia w Moskie od­
był się wiec polski zorganizowany 
przez Zrzeszenia nlepodlegościcwe.

Długą Ustę mówców rozpoczęł 
generzł Babiańskl, proponując szcze­
re st*wienie żądań polskich w sto 
sunku do Rosił i ciłago świata. Na­
stępnie mówił p. Skępski, który po 
dał genezę Zrzeszenie Nieopdległo- 
dciowego i oświadczył, ie  rezydująca 
w Warszawie, Stolicy Pciski, Rada 
Stanu jest Jedynym nzsrym 
rządem, którego dyrektywa wszyst­
kich obowiązuj*.

Poseł rosyjski z Warszawy skła­
da mandat. R<.set cd t. zw. mniej­
szość t. ) Rosjan masta Warszawy, 
Alekslejew, przystał do Rodzlankl 
następujące oświadczenie. .Wobec 
•głoszenia niepodległości Polski, uwa 
żarn ze swój obowiązek, Jako przed­
stawiciel Rosjan z Warszawy, złożyć 
mandat do Dumy”.

Pokojowy ra t trój wśród robotni­
ków francuskich. .Hamburger Fr. 
Blatt" donosi vi* Szwajcaria z Lyonu:

Francuscy robotnicy amunicyjni 
urządzają zgromadzenia i manifastacja 
na rzacz rychłego zawarcia pokoju. 
Rząd czysł rózee przygotowania z 
obawy przed rozruchami w dniu 1 
maja. Syndykaiiścl francuscy uchwa­
lili urządzić w tym dalu strajk gsne 
ralny.

Interpelacja pokojowa w parła 
menda francuskim. .Hamb. Frsmden- 
Blatt” donosi z Genewy: Francuska 
mniej sześć socjalistyczna postanowi­
ła, wedle doniesienia lycńsklego 
.Progres’ , wnieść w Izbie deputowa 
nych do ministra Ribota Interpelację 
•w sprawie stanowiska Francji wobec 
ruchu pokojowego. Interpelację pod­
pisało 115 deputowanych.

„W małym tomka".
Snuje się na scenie dramat 

-dwojga łudzi: doktora, który za stu­
denckich czasów .za noc Jedną ży 
ciem całym za^łsclł”, grzebiąc w mał­
żeństwie górne życiowe piany i am­
bicje— i żony Jogo, Msrjł, jednej z 
tych szarych, bladych Istot, które ni­
kną w zamęcie życia, niezdolne zdo­
być sobie miejsca wydatniejszego. 
Serdeczniejsze, głębsze związki du­
chowe nie łączę tego małżeństwa. 
Doktór zawzięcie prasuje, przewodzi 
spcłecznośd swego, r-Usteczka, tłu­
mi tą pracą I dzi< Ltnością swą tę 
sknotę za Innym zye!«- , na szerszej, 
społecznej arenie A tymczastm w 
szarych ścianach .małego domku’  
szary wiedzie żywot nlezauważana 
niemal przez męża i otoczenie skro­
mna, biedna pani Msr'a. Aż przy­
chodzi .ten trzeci*—typ pospolity I 
nikczemny — łowca serc zamężrych 
niewiast. Sio* a zręczne, pochleb­
stwa, podstępnie udane uczucie — 
czynią swoje. Skromna, bladna Ma 
rja, której właśnie ciepłe serdeczne 
go uczucia brakło— rozkwitła jak kwiat 
w blasku wiosennego słońca. M aja  
pokochała Jurkiewicza, nawpćłjawnie, 
naiwnie, «;głęboko I szczerze. Ale

Norwegja, a sprawa pokojn, Ze 
Stockhcimu donoszą: Rząd norweski 
prosił posła rosyjskiego w Chrystjanji 
o złożenie Rządowi Tymczasowemu 
wyrazów sympatji z powodu dekla­
racji w sprawie polskiej.

Żydzi w Ameryce I pobór do woj­
ska. Izba i senat uchwaliły nowy bil, 
mocą którogo sprzymierzone pań­
stwa Stanów Zjednoczonych, a za­
tem Francja, Angl,a i Włochy Jak 
również i Rosja otrzymują zupełne 
pełnomocnictwo co do werbowania 
żołnierzy z pośród swoich poddanych. 
Z tego powodu powstał aowy po­
płoch wśród żydów rosyjskich, któ­
rzy w obawie przed poborem w Aa- 
glji przenieśli się do Ameryki. Obec­
nie i w Ameryce nie czują się bez­
pieczni.

Święto majowa na Węgrzech. 
Węgierski organ robotniczy .donosi, 
że w reku obecnym uroczystość 1, 
maja obchodzą będzie zupetnem za 
stojem pracy. Przy tej sposobności 
odbędą się manifestacje na rzecz 
pokoju i pcwsrechaej r<formy wy 
borczej.

Rosja przeciw .republice ukra 
Ińskiej”. .Relchspost* donosi, że rząd 
tymczcsowy, dowitdziawszy s'ę o dą­
żeniach ukraińskich, z . e ziją-ych  
do natychmiastowego uwerzenia 
rządu tymczasowego i proklamowa­
nia republiki ukraińskiej, oświadczył, 
że taki ruch bagnetami stłumi.

Z całej Polski.
Komitet ofiary Narodowej. Akcję 

gromadzenia funduszów na skarb 
sarodowy podejmie utworzony pod 
egidą Tymczasowej Redy Stanu .Ko­
mitet ofiary narodowej”.

Skład komitatu Jert następujący: 
ks. Wacław Blizfński, ks. prałat 
Chcimicki, Zygmunt Chmielewski, 
Władysław książę Czetwertyńskl (ju 
nlor), E ks. Cetwertyńskł, S t Cze- 
kanowska, Henryk Grohman, A. Gro 
blckf, ks. prałat Gnatowski, Stefan 
Krzywoszewski, itanliłsw  Libicki, 
marszałkowa Ntamcjewska, dr. A. 
Natenson, Józrf Piłsudski, Eustachy 
ks Sapieha, Eustacho*# ks. Saple- 
iyna, Stanisław Staniszewski, Bisźej 
Stolarski, Bronisław Srlubowski, A. 
Suilgowskf, Juljusz hr. Tarnowski, 
St. Wessti I J»n Zegleniczny.

Rezygnowanie z mend&tu członka 
Rady Miejskiej baz dc statecznego 
powodu Jest niedopuszczalne. Tata  
odpowiedź nadeszła do rady kleiec 
klej z geaerałgubernatorstwa w Lu­
blinie, na skutek wystosowanej przez

doktór .nie przebacza nikomu i ni­
gdy*. Nie przebacza też i żonie. 
Strził rewolweru zamyka smutne pa 
smo jej życie A gdy następnie 
sąd przysięgłych wyrzekł o nim: .nie 
winien''—on sam w duszy czyn swój 
zważywszy, inny wyrok na siebie wy- 
daje: huk strzału rewolwerowego z 
ze ściany treść tego wyroku okazuje.

Tekę drametyczną opowieść 
snuje R ttner w ,,Mtłym domu". 
Sztukę tę znakomity nasz dramaturg 
zbudoweł z właściwym mu t lentem 
umiejętnie, zręcznie 1 ztjmująco. 
Oryginalnie pomyślaną tieść zemyka 
w udatną, piękną formę dramatycz­
ną. Postacie poszczególne wyposaża 
w ciekawą, konsekwentną charakte­
rystykę. Jest Jtdnak w budowie 
sztuki kilka ujemnych rysów. Do takich 
należy werowadzenle zbędnych w du 
źym stopniu postaci Wandy i Sielskiego 
oraz ich stosunku, a dtlej sposób 
ujęcia akcji końca drugiego i trze­
ciego aktu. Pod koniec aktu 2-go 
autor doprowadza akc.ę do kulmi­
nacyjnego punktu dramatycznego 
napięcia, to też następnie nieco za 
rozwlakły akt trzeć’, utrzymany 
w znacznej części w tonie rtflek- 
syjnym, nuly widza I wprowadza 
w dc dat nie wrażania całości pewien 
ujemny dysonans.

Jedną z dwu głównych ról— 
Merję—gra na scenie aasze| p. Ur-

Radę w tym przedmiocie Interpela­
cji. Odpowiedź tę, odczytał prezydent 
Bukowiński na czwartkowem posie­
dzeniu.

W ieści z Rosji
otrzymane bezpośrednio przez 
S z t a f e t o  Sm S SL©jposa» 
łł#3g<’j  drukowanew ,.Dzien­
niku K ijow sk im  ‘ w Kijowie, 
„Gazecie Polskiej" w Mosk­
w ę  i „Kur jerze Petrogradz- 
liim “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
linją bojową, moie nawiązać 
z nimi korespondencję za po­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej" 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

Sicfanja AJduklewisz powiadamia 
syna, że wszyscy zdrowi i na miejscu. O d­
powiedź tą samą drogą.

Żołnierze arm ji czynnej zawia­
damiają: Szlassa Roch—rodzinę w Warsza­
wie i na wsi Czerskiej gtn Chynowie i w 
Chynowskitj Woli i żonę Helenę, że jest 
zdrów.’ Brat Sylwester Gryczko żyje, jest 
zdrów, pracuje w Moskwie. Bolek Stanisław 
Szlossa żyje i zdrów w Moskwie; o braciach 
Józkach mc nie wiemy Ju'jan Żakowski, 
ziemi Kieleckiej, pow. /dieebowskiego. wieś 
Ładzimirów zawiadamia żonę Annę że Jest 
zdrów, przesyła ukłony rodzinie. Proszę o 
odpowiedź fą drogą

Potocka Helena zawiadamia sio­
strę p Hansńkswą w Trzebini w Galicji, że 
komunikat j j  przeczytała z radością, dzięku 
)e serdecznie i p.osi znów o wiadomość 
jak zdrowie Twoje i Franusia? Jak się mie­
wa Ciocia Kazia z rodziną, chłopcy zdrowi? 
Gdzie są N kltwiczowie starsi i młodsi? 
Janusz, gdzie m eszka? Maryś zdrów? Tym­
czasem mieszkamy jeszcze w Moskwie tę- 
sknimy bardzo

Konrad Ltpczyński z żoną, syna­
mi, córką i Stasiem mieszka razem z Józia­
mi w Mytnicy. p Motowidlówka, g Kijow­
ska. zawiadamia w Lublinie szwagra swego 
d-ra Jakóba Kiełczewskiego, że powodzi mu 
się dobrze, interes daje im utrzymanie. Pro­
si o odpowiedź tą atnią drogą

Zygmuntowie Bolechowscy, 
Ksawera i Marja Maszador z Kijowa, Bła- 
gowieszczcńska 90, zapytują o zdrowie Ze­
nonów Omiljanowskich Edwardów Kaczkow- 
kowskich oraz Józefa i Ksawerego Maszad- 
io  i o ciocię Oiesię. Jadzia ma drugiego 
syna, ale ciężko chorowała. U nas wszyscy 
zdrów i

Anna K lim  zawiadamia rodziców w 
Hudywańcach, gub. Lubelskiej ie  żyje i 
prosi o wiadomości — mieszka w Kijowie.

Janina Lew andow iczow a z N iż y -  
łowic, gub. kijowskiej, prosi bardzo pana Fi­
jałkowskiego w Białymstoku, o łaskawe do­
niesienie, czy nie wie co się dzieje z moimi 
rodzicami, Władysławostwem Woźniakow­
skim. Pozorowienia przesyłam

W aclaw ow stw o Szczypiórscy  
zawiadamiają Stefana i Bogdana, że ogio 
szenie czytali, listu nie otrzymali. Prosimy 
o wiadomości rekomendowane przez Sztok­
holm, Komitet Polski Bogdan niech kończy 
szkołę i idzie na rolniczy. Co się dzieje z 
dziadkami Górskimi. Proszę o przedruko­
wanie w pismach zakorJonowych.

bańska, na beaefis która) sztuką po 
raz pierwszy wystawiono. Uzdolnie­
nia sceniczne p. (Jrbińskis) mamy 
sposobność obserwować w każde), 
odtwarzanej przez nią postaci. Ale 
bezwątsienia rola Maiji .W  małym 
domku* zajmi# Jedno z csjpierw- 
szych w ich rzędzie miejsc. P. Ur 
bańska w pełni wyzyskała tę rozle 
głą sposobność do artystycznego po 
pisu, Jakiej dostarcza i postać Marjl.Po 
czątkowa nieśmiałość, pokora i bez­
barwność cherakteruMsrjj,;ej przamia- 
na duchowa pod wpływem m lł.śd dla 
Jurkiewicza I ból ostati ich chwil jej ży­
cia uwydateha gra p. (libańskiej z 
niepospolitym rozmacham artystycz 
nyrr, szczerością I głębokim uczu­
ciem. Doskonałe naogół, ptłna in­
teligencji i taiestu, iinja gry p. Ur 
bańskiej, w Jednym tylko momencie 
uległa, nieznacznemu zresrtą zała­
maniu: było nim nieco nadmierne 
przejaskrawianie zachowania się Marjl 
wsgiędem Jurkiewicza w akcie dru 
gim podczas wizyty sędziego i jego 
małżonki.

Pubilczaość, licznie zebrana, nie 
szczędziła benefisantce gorących 
owacji; po akcie drug'm wręczono 
p. Urbańskiej, wśród hucznych okla­
sków widowni dużo kwiatów.

Doktora p. Kochanowicz grał 
jak zwykle doskonale, uwydatnlaląe

Wojciech W ojtaszek zawiadamia 
żonę Ewę Wojtaszek w Babinie gub. Lubel­
ska. Jestem zdrów powodzenie bez zmiao, 
ogłoszenie jedno w gazecie czytałem. Bra­
cia: Wawrzyniec, Michał Jan i obaj Maje 
zdrowi. Korespondujemy ze sobą. A. Bar­
toszek, S. Walczak, A. Gąska P. Smętny, 
J. Kamiński i K. Mazurkiewicz z Radiina 
zdrowi często się widujemy. Piszcie czy 
rodzice żyją?

Konrad Berezowski z rodziną 
przesyca pozdrowienia serdeczne Stanisławo- 
stwu Śliwińskim w Lublinie, wszyscy zdrowi. 
Czy można 30 000 hipoteki zostawić czasowe.

Sawa Stanisław syn Wojciecha z 
armji czynnej zawiadamia żonę Franciszkę i 
synów: Jana, Piotra, Pawła i Henryka oraz 
krewnych i znajomych w Łopienniku ruskim, 
gni Łopiennik Lacki, pow. Krasnostawskiego 
gub Lubelskiej, że jest zdrów. Prosi o 
wiadomość tą samą drogą.

W i e ś c i  c ł o l ^ o n j i .

Feliksa Kempka z Lubartowa gub. 
Lub. zapytuje ludzi dobrej woli, aby powia­
domili ją, gdzie się znajduje s\n jej Michał 
Zagojski. który w roku 1915 wyjechał do Ro­
sji. Pisma polskie i rosyjskie prosi się e 
przedruk.

Ignacy 1 Leokadja W olscy z Bę­
dzina — okupacja niemiecka zawiadamiają 
swoją córkę, Irenę Pomorską, gub Podol­
ska, st. Wapniarka w Kapuśclanach, że źy- 
ją wszyscy i są zdrowi. Proszą usilnie o 
wiadomość o sobie i Władysławie. Jesteśmy 
bardzo stroskani i niespokojni, gdyż cały 
czas wojny nie mamy żadnej wiadomości, 
ani odpowiedzi na nasze listy i ogłoszenia. 
Gazety rosyjskie uprasza się o przedruko­
wanie niniejszego ogłoszenia.

Kazim ierz Bicz z folw. Dziesiąta 
gub. Lub. zawiadamia brata swego Stanisła­
wa, przebywającego w armji czynnej, że 
wszyscy w domu są zdrowi tylko niespokojni 
o ciebie i proszą o odpowiedź tą samą dro­
gą lub przez czerwony krzyż. Pisma polskie 
i rosyjskie proszone są o przedruk.

Jana LIpczyńskiego w Kijom ie, 
zawiadamia Edward Kwapiszewski, że fo l­
warki są całe pod jego opieką w zagospo­
darowaniu, prosi o krowy i konie dla Żda- 
nowa, również o wiadomości o Sobie i Swej 
rodzinie Pisma polskie proszone są o prze­
druk, w szczególności „Dziennik Kijowski” !

Michał Wasilew icz z Jaszcz owa, 
gub. Lub, zawiadamia siostrę Anielę Wasi­
lewicz, przebywającą w Połtawie, ul. Szew­
czenki Nr 76 lnb 96 u państwa Górskich, że 
wszyscy są zdrowi, siostra Krzykowska z 
córką jest przy nas, szwagier umarł, od bra ■ 
ci żadnych nie mamy wiadomości. Prosimy 
o odpowiedź tą samą drogą lub przez czer­
wony krzyż. Pisma polskie i rosyjskie pro­
szone są o przedruk.

Michalina Zawadzka z Lublina, 
zawiadamia Bronisław a Zawadzkiego, Kijów, 
Stołypinska Nr. 73 m 4," źe nareszcie wia­
domości otrzymała w kwietniu 1917 r. Cze­
kamy dokładniejszych Wszyscy zdrowi. M ie­
tek z żoną w Lublinie Gdzie Olek? Pisma 
po'skie i rosyjskie prosi się o przedruk.

S  M STERN, Lubili
K rak-P rzcdm . 25 (HOTEL SASKI)

S-Usy Wegiersk. do 2 ki
V8 4, 1,4 8 1j2 16, I j l  32 koron

świetnie barwny charakter bohatera 
sztuki i |ego głębokie, silne przeży­
cia. P. Kochanowicz miał szareg mo­
mentów porywających.

Kto obserwuje grę p. Ko­
chanowicza na naszej scenie, w tym 
kaźcie nowa io Is znakomitego arty­
sty budzi cors z większy podziw, uz­
nania i szacunek dla jego coraz bar­
dziej mężniejącego talentu. Charak­
ter i zakr< s zdolności p. Kochano­
wicza wióżą mu świetną przyszłość, 
której mu Interesujący się teatrem 
Lublin za chwile głębokich i pod­
niosłych wzruszeń artystycznych go­
rąco życzy.

Wśiód drugoplanowych postaci 
bardzo dobrze zaznaczył się p. Po- 
wołański (Jurkiewicz); dobry typ sę­
dziego dał dyr. Halicki; miłą 1 do­
brą w odtworzeniu granej postaci 
była p. Wacławska jako Wanda; do­
datnio przedstawiał się p. Rdzawicz 
(Kosickl) i p. Biernacki (Selski); sł«- 
bo wypadła postać sędziny w Inter- 
pratacji p. Weiss. Dodatnio z roli 
Kasi wywlazeła sę p. Ludwlcke. Ob­
sady dopełniali pp. Głowacki (nota­
riusz), Ś«iądar (notarjuszowa), Bo­
rowski (Szymon). Małego Antka ode­
grała mała dziewczynka Lisowska.

Akcja sztuki, reżyserowanej 
przez p. Kochanowicza szła składnie.
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Portret Piłsudskiego. Pisma kra­
kowskie donoszą: Z okazji wyjazdu 
kapitana Krzacayńskłego, komendan­
ta krakowskiej stacji zbornej Legio­
nów do Warszawy, Józef Piłsudski 
przesłał mu swój portret z własno­
ręcznym podpisem.

300,000 rb. dia Waiszawy. Saj 
mik łęczycki zeproponowsł udziele­
nia 300,000 rubli pożyczki m. W ar­
szawie. Magistrat warszawski pole­
cił wydziałowi finansowemu porozu­
mieć sie z tym sejmikiem, co do 
szczegółowych warunków te] pożyczki.

Strajk szswskl w Radomiu. Od 
ubiegłej soboty trwa strejk szewców, 
robiących kamasze i buty do skłk- 
dów i sklepów z obuwiem. Pracow­
nicy żądają podwójnej zapłaty. Maj­
strowie i składnicy zgodzili sią do­
tychczas podnieść wynagrodzenie o 
20 proc., lecz do porozumienia do­
tąd nie doszło.

Tramwaje lagjonów w Warsza­
wie. Wobec wstrzymania ruchu tram 
wejowego elektrycznego, legjonlścl— 
uruchomili w Warszawie dla własne­
go użytku tramwaj konny, uiywaląc 
koni obozowych. Tramwaje te kur­
sują od placu Zbawiciela, gdzie znaj­
duje sią główna kartyna cffcarów 
legionowych, przez ul. Nowo-Wiejską, 
Aleje Ujazdowskie 1 Nowy Świat do 
Komendy w pałacu Zamojskich; z 
komendy tramwaj w razie pc trze by 
adaje sią na Pragą, lub przez ul. 
Królewską i Marszałkowską na plac 
Zbawiciela.

Prowadzenie handlu pieniędzmi, 
w szszsgólnoisl zaś rublami dozwo­
lona jest w okupacji niemieckiej Król. 
Pol. tylko zameldowanym bankom I 
kantorom wymiany. Wykroczenia 
wadia świeżo ogłoszonego rozporzą­
dzenia karane bądą wlązieniem do 6 
miesięcy lub grzywną do 10.000 
marek.

S« sceny l es^ady.
T a a ł r  W ie lk i .

Dz'ś podniosła tragedja Julju- 
sza Słowackiego „Mazepa*, której 
wystawienie zasługuje na uznanie; 
początek przedstawienia wyjątkowo o 
godz* 7 ej minut 15.

W środą po raz trzeci weseła 
opereta .Targ na dziewczęta".

Czwartak zapowieda dwa uro­
czyste przedstawienia z okazji rocz­
nicy 3 Maja—z których dyr. Haikki 
przeznacza 25°/o na „Macierz polską" 
po południu dana bądzle po cenach 
najniższych historyczna sztuka J. J. 
Kraszewskiego .3  Maja”; poprzedzi 
sztuką słowo wstąant; wieczorem 
piękna opereta „Polska krew”.

Sprzedaż bilatów na oba te 
przedstawiania rozpoczyna sfą z 
dniem dzisiejszym.

T e a tr -  M in ia t u r ę .
Dziś całkowita zmiana progra­

mu, a mianowicie szkic komedjowy 
w 1 ym akcie B. Gorczyńskiego p. t. 
•Idealista" i wesoła operetka w 1 ym 
akcie p. t. .Siarczysta dziewczyna. 
Z przadstawienia tego Towarzystwo 
Zjednoczonych artystów czysty do­
chód ofiarowuje na „Uniwersytet 
Ludowy*.

Na czwartek t. J. sa dzień 3 go 
maja reżyser tego teatru p. Mieczyń- 
ski przygotowuje uroczyste przedsta­
wienia, z którego połową czystego 
dochodu przeznaczono na „Gospodą 
dla Legionistów”. Na program zło­
żą sią: głośna rcv.ełta T Leszczyc . 
Kosteckiego p. t. „Guzik Rasputina" 
(Duchy) ostatnia nowość z Teatru 
Współczesnego w Warszawie.

Zakończy bogata część koncer­
towa o poważniejszym, zastosowa­
nym do chwili nastroju z udziałem 
całego towarzystwa.

<  r  ®  n i  i s  » ,

+  Spowiedź dziatwy szkolhsj. ( ) )  
Dnia 28 kwietnia w kcściele Kato 
dralnym lubelskim odbyła sią spo­
wiedź wielkanocna, dzieci za szkoły 
ludowej, pozostającej ped kierow­
nictwem p. Zielińskiej. W dniu na­
stępnym dzieci przystępowały do 
Komunji św.

4- Z okazji 126 rosznley Kon 
styłucji 3 maja biura Magistratu w 
dniu 3 im maja, t. J. we czwartek, 
bądą nieczynne.

+  Bzitń 3 maja. „Steraniem 
Sekcji Odczytowej Polskiej Mtcierzy 
Szkolnej Koła miejskiego, w porożu 
mieniu z Komlt»t«m Obchodu, dn. 3 
maja r. b. urządzone bądą następu

Jąa« odczyty na temat Konstytucji 3 
m aja:

o godz. 6 po południu w sali Re­
sursy Obywatelskiej wygłosi p. Ste­
fan Smoleński,

o gedz. 7 po południu w sali 
Stowarzyszenia Robotników Chrześ- 
cjeńskkh (gmach po Dominikański), 
wygłosi p. Ryszard Wojdaliński,

o godz. 7 po południu, w szko­
le fabrycznej W go Wolskiego na 
Bronowicach, wygłosi p. Zygmunt 
Kucharski.

Nadto w sali Teatru Wielkiego 
przed popołudniowym przedstawie­
niem, punktualnie o godz. 3, odczyt 
specjalnie dla młodzieży wygłosi p. 
Zygmunt Kucharski. W«jś:ia na 
wszystkie odczyty bezpłatne.

4 - Osobiste. Dowiadujemy sią, 
iż wkrótce przyjeżdża do naszego 
mii sta z Warszawy X Jan Mauers 
berger Naczelny Komendant Związku 
Hircerstwa Polskiego wraz z szefem 
Kwatery Głównej p, Olewińskim.

4 - Czarny kot w „Louwrzs”. W 
tych dniach zostanie otwarty teatr 
artystyczno literacki p. n. .Czarny 
kot". Dyrekcji udzło sią zaangażo 
wać szereg pierwszorzędnych sił z 
Warszawy: p. Jadwigą Szumultką, 
śpiewaczką oparową obdtrzoną prze­
pięknym głosem, p. J Kraszewską, 
wykonawczynią walczyków, p. S. Sa 
lińską, recytatorką c-raz p. Ksmlńską 
tancerką teatrów warszawskich. W 
początkach czerwca wrzyjedzie na go­
ścinne występy Józi fa Borowska i R. 
Hinusr. Z miejscowych sił pozy­
skano pp. Siekituyńskę, Markow­
skiego I popularnego piosenkarza A. 
Kaczorowskiego, który przygotował 
szereg nowości. Repertuar obejmu 
je ostatnie nowości z teatrów Wie­
deńskich I Warszewskich

4- 0 poparcie tani»j kuchci (j) 
W dzisiejszych czasach ciągłej zwyżki 
artykułów spożywczych, a często 
bardzo zupełnego braku tekowych, 
dobrodziejstwem jest każda insty ucja 
publiczna, dostarczająca uboższej lud­
ności miasta zdrowego pożywienia za 
ceną możliwie najniższą. Do rządu 
takich Instytucji nakiy  pozostająca 
pod op’eka Stowarzyszenia robotni­
ków Chrziścifańskich Tania Kuchnia 
robctntcza >6 1, do której z dniem 
każdym zgaszę sią coraz wiące| 
głodnych. Niestety byt UJ Instytucji

jest zagrożony. Jak widzieliśmy z 
podanego w „Ziemi Lubelskie;” spra­
wozdania. mimo sybsydjum Wydzia­
łu Aprowizacyjoego w snm!e 4000 
koron, i złożone! efery 2C0 koron, 
kuchnia miała 1893 koron deficytu, 
który przy braku poparcia ze strony 
społeczeństwa, a z drug a) strony 
przy wzmagającej sią dr, żyźnie wzra­
stać będzie. Apelujemy więc do lu­
dzi dobrej woli, którym los biedaków 
leży na sercu, o zajęcie sią tą tak 
ze wszechmiar potrzebną instytucją..

4- Kasy I biura Wspólnej Re­
prezentacji galicyjskiego Banku Kra­
jowego i Banku Przemysłowego w 
Lublinie 3. maja, jako w d 4u  święte 
narodewego, będą zamknięte

4~ Z Pogotsw-a Ratunkowego. (j) 
W ciągu ostetniej doby Po^itowie 
wzywane było na ulicą Czechowska 
Na 15, gdzie udzieliło pomocy nieja­
kiemu E. W., a następni* zamiesz­
kałemu przy ul. Ruskiej Na 1 JO nie­
jakiemu L. R. opetrzyh nogą, skale­
czoną przy rąbaniu drzewa. Oba) 
chorzy pozostawieni zostali w domu 
na dalszą kuracją.

4- Pożar. (J) Wczoraj o godzi­
nie 11 tej rano w wojskowych war- 
sztitach stolarskich mieszerących się 
w fabryce „Eternit" od iskry z ko­
mina wszczął sią pcźar, który jednak 
ugeszono przed ptzybyciem straży 
ogniowej.

-4- Podrzutek. (J) Znalezione w 
dniu 22 b. m. pod cegieln ą Hele 
nów, kllkoiygodniowe dzk-lą  płci 
żeńskiej, umieszczone zestał^ w saR 
sierot sa ulicy Sierocej. Śedztwo 
w taj sprawie prewadti mUkta

4- Pęknięcia rury wodociągowe) 
(j) Wczoraj w domu Na 30 przy ulicy 
Dcltiej p. Marji wydarzył stą wypa­
dek pęknięcia rury — cd które go 
cała ulica została zalana wodą O  wy­
pad! u, który miał miejsce o 12 ej w 
południe, natychmiast zawiadomiono 
zarząd wodociągowy, skąd jednak do 4  
po południu nikt d e  zjawił sią w za­
lanym wodą domu, aby sprawdzić czy 
nie zagraża j»He niebezpieczeństwo.

4- Za zakłócenie spokoju pu­
blicznego. (i) Chaskiel Szmul i Hertz 
Rozencwajg zostali por ląg nią ci do 
odpowledzlalncś:l sądowej za urzą­
dzanie awantur na ulicy Rybnej, ze 
to samo oraz za ubliżenie B. R. za­
skarżono do sądu niejakiego M T.

Od W ydilaln Aprowizacyjncgo.

Do sklepów Wydziału Aprowizacyjoego są wydane kartofle do 
eotsprzedaży po 2 fun. na kupon Nr. 2 karty produktowe] z m. Maja 
(słe kwietnia) po 10 hal. za 1 funt.

Ponieważ z przeznaczonych dla miasta 5 wagonów kartofli je- 
4ee wagon przez C. i K. Władze został oddany na potrzeby tanich 
kuchen, w tym czasie kiedy podział został już uskuteczniony, przeto 
Wydział Aprowizacyjny zwraca się z prośbą do tych mieszkańców, 
którym nie zależy na kilku funtach kartofli, aby od kupna się po 
wstrzymali I umożliwili przez to nabycie kartofli tym, dla których są 
one alezbędnym artykułem spożywczym.

II.
Nafta na m. Maj będzie wydawana po * 1» kwarty na 2 kupony 

•a i połę wy Maja. Ilość nafty na drugie dwa kupony będzie w czasie 
właściwym podana.
Rajca Aprow. St. Janiszewski. Naczelnik Biura Fr. Paplewski.

752

OBWIBSZ0ZBHIB.
Mamistrat miasta Lublina podaj® do wi»ó >mośd po­

wszechnej, iż w dniu 3 Mała r. b„ jako w 126 rocznicą 
Konstytucji 3 Ma|», biura M-glstratu bądą nieczynne.

Lublin dn. 30 kwietnia 1917 r.
p. o. Prezydenta miasta T e o f i l  K u ja w s k i .  

Sekretarz Magistratu R a d liń s k i.

JEDYNA W LUBLINIE
POLSKU PRACOWNIA

o r a z

Drukarnia „POŚPIESZHA"
ST. DŹAŁ

KOŁŁĄTAJA 1 468
(obok Kasy Przemysłowców)

Przyjmuje zamówienia-

Najtańsze źródło nabywania 
papierów listowych: 

Fabryka wyrobów z papieru  
S. W. NIEMOJO WSKIE601S2J

LWÓW, Asnyka 9, 
wysyła za nadesłaniem kwoty K. 26, 
franco do każdej stacji pocztowej 
próbny sortyment, zawierający 80 
teczek papierów listowych z ko 
pertami, w 8-iu najrozmaitszych

gatunkach.
Wysyłka tylko odsprzedającym. 
Na żądanie przesyłamy cenniki.

720

WIĘKSZA ILOŚĆ

OŁÓWKÓW
DO ODSTĄPIENIA.

Josef P. Gotfasmann^Wien.ll
Taborstrusse 10, Stiege II.

OSOBNE G&ŁOSZEMJA.

Jest do wynajęcia lokal restaura­
cyjny I-rzędny ulica Kapucyńska 
Nr. 5. Wiadomość u właściciela 
domu. 420

Kredens, szafa, stolik do kart, 
stół i krzesła są do sprzedania. 
Zamojska 19—14 między godz. 1—3. 
__________   462
Poszukuję zaraz umeblowanego 
pokoju. Oferty do Administracji 
„Ziemi Lub.“ pod „pilne*. 476

Pianino prawie nowe do sprze­
dania z paką iub bez. Gubernator- 
ska 7 m. 3. 477

O głoszenie. Komisarz Sądowy 
Adam Modzelewski, zamieszkały w 
Lublinie, przy ulicy Namiestnikow­
skiej, w domu pod Nt 18, na zasa­
dzie art. i 030 ust. post. cyw. ogia 
sza, że dnia 11 maja 1917 r. o godz. 
10 z rana w Lublinie, przy ul. Ru 
sklej w domu Nr. 18, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację 
ruchomości należących do Flszla 
Szajnmana, składających się z roz­
maitych mebli, ocenionych do 
sprzedaży na sumę 460 rn b , a to 
na zaspokojenie należności zasą­
dzonych Zofji Kurmancw cz. Lublin, 
d 23 kwietnia 1917 r Komisarz 
Sądowy A M odzelewski 470
Ogłoszeniu Komisarz Sądowy 
Adam Modzelewski, zamieszkały w 
Lublinie, przy ulicy Namiestnikow­
skiej w domu pod Nr. i 8. na za­
sadzie art. 1030 ust post. cyw. 
ogłasza, że dnia 7 Maja 1917 r. o 
godz. 12 z rana w Lublinie, przy 
ul. Foksalnej w domu Nr. 26 w 
„kantinie*, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację ruchomo­
ści, należących do Rubina vel Ro­
mana Griinbtirga, składających się 
z wina szampańskiego, stołów,krze­
seł i t p., ocenionych .do sprzeda­
ży na sumę 7-43 korony, a to na 
zaspokojenie należności zasądza­
nych Szalowi Gcldsztercowi. lu ­
blin. d. 20 kwietnia 1917 r Komi­
sarz Sądowy A. M odzelewski. 
_______________________ 472
W domu przy ulicy Krak Przedm 
pod N9 55, jest do wynajęcia, duży 
sklep frontowy, narożny, wraz z 
wielką salą i kuchnią, mogący słu­
żyć na cukiernię i t, p. który zaj­
muje obecnie p. Ignaszewski. Wia­
domość ul. 3 Maja (dawniej Cze­
chowska)Nr 10 m. 11._______ 469
Żgubiono paszport wydany na 
imię Stanisława Ogrodowskiego. 
Łaskawy znalazca zechce cdnieść 
na ul. Bychawska 62.

O głoszenie. Komisarz Sądowy- 
Adam Modzelewski, zamieszkały w  
Lublinie przy ulicy Namiestnikow­
skiej, w domu pod Nr. 18, na za­
sadzie art. 1030 ust post. cvw. o- 
głasza, że dnia 7 Maja 1917 r o 
godz. 10 z rana w Lublinie, przy 
ul. Bychawskiej, w domu Nr. 54, 
odbędzie się sprzedaż przez publi­
czną licytację ruchomości należą­
cych do Sendera Zylbera, składa­
jących s:ę z rozmaitych mebli, szaf, 
krzeseł, s-ołów i t p , ocenionych 
do sprzedaży na sumę 694 rab., a 
to na zaspokojenie należności za­
sądzonych Radeckiemu Mikuliczowi. 
Lublin, d. 20 kwietnia )9i7 r. Ko­
misarz Są Iowy A. M odzelewski,

Zgubiono legitymację Wydziału 
Żywnościowego wydaną za Nr. 
1028 ul Krzywa Nr. 7 na n a z w i­
sko Teodorowicz 475

Z pow odu wyjazdu do sprzeda­
nia maszyna bębenkowa Zyngera 
mebelki naczynia. Kuźnia połowa 1 
różne rzeczy, narzędzia. UL Olejna 
Nr. 9, mieszkania 4 porter. 473

Z gubioną portfel z p ien iędz­
mi i legitymacją szkolną dn. 29.4, 
idąc ulicami Szopena. Okopową, 
Orlą, Konopnicką > Namiestnikow­
ską. Uczciwego znalazcę uprasza 
się o złożenie w Redakcji Ziemi za 
nagrodą

PO PIERAJM Y

PRZEM YSŁ

I H A N D E L  

P O LS K I.

ładakter i Wydawca O a n ia l S l łw to k i Druk. „Zieeal Lebelzklej", Gebereatwrska 8-
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